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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W a r s z a w a ,  p i ą t e k  1  k w i e t n i a  1 9 3 8  r .

J E Ś L I P A Ń S T W O  M A  N A P R A W D Ę  SŁU ŻYĆ IN T E R E ­
SOM  N A R O D U , TO O B C Y, A  Z W Ł A S Z C Z A , T A K  W R O G O  
U SPO SO BIEN I JAR ŻYD ZI, N IE  M O G Ą W Y W IE R A Ć  W P ŁY  
W U  NA JEGO FUNKCJONO W A N IĘ . P IE R W S Z Y M  K R O ­
K IE M  NA TEJ D R O D Z E  B Ę D Z IE  P O Z B A W IE N IE  O B­
Ł Y C H  A P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  Ż Y D Ó W  P R A W  POL1TY- 

AN YCH  I MOŻNOŚCI V f Y W !  E R A N IA  W P Ł Y W U  NA P O ­

L IT Y K Ę  P A Ń S T W A
Jan Korulec „U strój Polityczny NarudiC

f * o &  X I I I

U r o c z y s t o ś c i  w  s t o l l c a l  W I  L i t w y

W i w e r ;  i e  l i s t ó w  u w i e r z y t e l r , i a | ą c y c h  p r z e z  p o s t ó w  o b u  k r a j ó w

T ł u m y  n a  u lic a c h  K c w n a  w i t a ł y  p o s ła  R z e c z y p o s p o l i t e j
kowi o objęciu urzędowania i złożył 
sprawozdanie z przebiegu uroczysto­
ści u prezydenta Republiki Litewskiej.

K O W N O ,  31. 3. O  godzinie 11.45 
m inister C h a ra  at rew izytow ał szefa 
protokołu litewskiego m inisterstwa 
sp raw  zagran icznych, m inistra pełno­
m ocnego S. J. G irdw ain isa, po czym  
złoży} o godz. 12-tej oficjalną w izytę 
m nistrow i sp raw  zagran icznych  Lo- 
zorajtisowi. P rzy  tej okazji poseł

uwie-

Lozorajtis i sekretarz generalny 
(w icem inister spr. zagr.) Urb- 
szys i pierw szy adiutant Prezy­
denta pik. Zukajtis.

Min. Charwat \> yglosil prze-

Y  e-ągt. dnia wczorajszego w sto • j ministrowi spriW zagran,cznych 1 wa| sję m inister spraw zagr. p.
•jcach Polski i Litwi ocbyły się ero- 1 : | ........
‘ '/ s t o ś a  związane z przyjęciem po- 

ov/ obu krajów.

P i e r w s z y  t e l e f o n  
z  K o w n a

KOWNO 31. 3. W  piątek o godz.
■ e odbyła się pierwsza rozmowa
etefoniczna bezpośrednio Warsza-j Charw at doręczy! odp is listów 
r-u Kowno w której poseł R. P. rzytelniających 

! - wat osobiście zaineldował p. *

Złożene iistótt? ueiiierzyielniaiąiych
w  K o w n i e

K O W N O ,  31. 3 . p ią t e k  o go - 
z u u e  11-tej p o se ł R  P .  m in i.  

p ^ r w a t  w r ę c z y ł  l i s t y  u w ie -  
te] d a ją c e  p re z y d e n t o w i R e ­

p u b l ik i  L i t e w s k ie j ,  fem etonie. 
g o d z .  10 .25  d o  g a b in e tu  p

mówienie i wręczył listy uw ie-j szej Ekscelencji stw ierdzenie sta- ; ków dobrego sąsiedztw a nacecbo 
rzytelniające p Prezydentowi now czej w oli stworzenia między w anych zaufaniem i szczerością, 
Republiki Litew skiej. naszymi dwom a krajam i trwałych* W w ypełnieniu tej m isji, k toią

M in .  C h a r w a t  w y g ło s i ł  p rz e ­

m ó w ie n ie  i w rę c z y ł  L isty  u w ie r z y  
t e ln ia ją c e  p. P r e z y d e n t o w i R e p u ­

b l ik i  L it e w s k ie j .

P r z e m d w i e p i i e  P o s ł a  R .  P .

ten w chw ili za jęcia  przez mm. 
Charwata m iejsca w sam ocho­
dzie oddał mu honory wojskowe.

W PAŁACU 
FK E łtE E N T A

Gdy orszak zbliżał się do pa­
łacu prezydenta, pow itała s o 

f kompania honorow a z orkiestrą 
Na progu pałacu prezydenta min. 

j Chorwat pow itany został przez 
dwóch o ficerów  służbow ych pre- 

I zydenta Republiki, którzy w pro­
wadzili posła polskiego na 1-sze 

: piętro. Tam min. Charwata po 
j witał sekretarz generalny prezy­
dentury Bielskus, który wprowa- 

| dzi] posła i św itę do sali recep- 
! cyjnej, gdzie obok Prezydenta 
■ Republiki p A . Smetony znajdo-

Panie Prezydencie
Mam zaszczyt złożyć W aszej 

E kscelencii listy, którym i Pan 
Prezydent R zecz} pospolitej P ol­
skiej akredytuje mnie przy Panu 
w charakterze posła nadzw yczaj­
nego i m inistra pełnom ocnego.

Jest mi szczególnie m ilo złożyć 
1 W aszej E kscelencji szczere ży­

czenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j i rządu polskiego dla osoby 
W aszęj E kscelencji oraz szczęścia 
i pom yślności d la  państwa litew 
skiego.

M ając zaszczyt być przedsta­
wicielem  R zeczypospolitej Pol 
skiej w Litw ie, ożywiany jestem 
stanow czą w olą stw orzenia trw a ­
łych  podstaw do ustalenia jd osu n  
ków dobrego sąsiedztwa nacecho­

wanych zaufaniem  i szczerością, 
jakich w ym agają rzeczyw iste i 
bezpośrednie interesy dwóch 
państw sąsiednich  oraz wspólne 
interesy obu krajów .

Podejm ując w tym duchu do­
niosłe zadanie które mi przypada, 
uważam za sw ój obow iązek zapew­
n ić W aszą Ekscelencję, że jestem 
wiernym w yrazicielem  szczerych 
dążeń mego rządu.

Do ro/w u ju  tego rodzaju możli 
w ości i do stw orzenia m ożliwości 
nowych pragnę przyczynić się w 
miarę mych sił. Zadanie to bę­
dzie mi znacznie ułatwione, gdy 
w dążeniu do jego  wykonania bę 
dę m ógł liczyć na -wysokie popar 
cie W aszej Ekscelenc ji i cen ■ 
ne współdziałanie rządu litew ­
skiego

podstaw dla nawiązania s tosu n -, (D OK OŃCZEN IE NA STR. 3 -e j)

U łe tw ie n o  dla prenum eratorów
Każdy prenumerator może zamów*ć broszurę Jana Korolca 

„Ustrój Polityczny Narodu'* cen a  gr. 15 
przy opłacie prenumeraty za „A B C 1'

P r z e m ó w i e n i e  p r e z .  S m e t o n y
P re z y d e n t  r e p u b l ik i  l it e w sk ie j  

p. S m e to n a  w  o d p o w ie d z i  w y g ł o ­

s i ł  n a s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

—  Panie ministrze.

Pierw szy poseł polski w Kownie, 
min. Charwat.

m inistra w  hotelu „M ctropob* 
przybył sze f protokółu litew skie­
go m inisterstw a spraw zagr. mi­
nister pełnom ocny S. J. Girdwai- 
nis. W  kilka chw il potym nastą­
p i  odjazd w kierunku pałacu 
Prezydenta Republiki. Auto pre- 
zydentttry. którym jechał mini- 

Charwat w towarzystwie 
8Zefa protokółu  poprzedzało 3-ch 
tuzarow. Za autem prezydentury 

jechały  dwa sam ochody, wiozące 
pierw szego sekretarza poselstwa 
P- Z&łęskiego, attache poselstwa 
P* Dziajrczykowskic-go i radcę M.

• 2. K łopotowskiego. Orszak za­
myka! oddział huzarów*. Oddział

P o c h m u r n o
'^ o r a j s z y ,  w  Polsce zachod- 

tjrsn v  f^m dnjow ej byl' d żd ży sty  i w ie ­
r n e *  N a  pozostałym  obszarze byio

za  w y ją tk ie m  pogran icza

leńj 
io + 8  
w ; 
tie,

Przewrót w
S t a lin  a r e s z t o w a n y

Rosfi
-  s t r . 4

Mam zaszczyt przyjąć z rąk 
pańskich listy, którym i Jego Eks­
celencja Pan Prezydent R zeczypo­
spolitej Polskiej akredytuje Pana 
p izy  mnie w  charakterze posła 
nadzw yczajnego i ministra pełno­
m ocnego.

Byłem  bardzo wzruszony życze­
niami, które Pan Prezydent R ze­
czypospolitej Polskiej i 

Rząd Polski zechcieli w yrazić za 
uprzejm ym  pośrednictw em  W a­
szej Ekscelencji dln L itw y i je j 
g łow y państwa.

M iło mi by ło  usłyszeć od W a-

P r e n u m e r a io r z y  o p ła c a j ą c y  p re ­
n u m e ra ty .  w  k a n to r z e  A l.  J e r. 3a  
p, 11  o d b io rą  j ą  t a m  sa m i,  w s z y ­
s c y  in n i  o p ła c a j ą c y  p re n u m e ra tę  

p rz e k a z a m i n a  P . K .  O., p r z e k a ­
za m i r o z r a c h u n k o w y m i lu b  z w y ­
k ły m i p rz e k a z a m i p o c z to w y m i —  
o t r z y m a ją  b r o s z u r ę  z  d o s ta rc z e ­
n ie m  do d um u , o ile  w p ła c ą  o g r. 
15 w ię ce j, u w id a c z n ia ją c  to  na

p rz e k a z ie  w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b .  
Z ł. 2.30 - f  0.15  =  2.45.

P re n u m e r a t o r z y ,  k tó r z y  nie po­
s ia d a ją  je sz cze  b ro sz u r y  W ojcie ­
c h a  Z a le s k ie g o  „P olska  bez pro- 
letariatu“  ce n a  g r. 10 mogą o- 
t r z y m a ć  ró w n ie ż  tę  b r o s z u r ę  w 
k a n to r z e  „ A B C *  lu b  z  d o s ta r c z e ­
n ie m  do  d o m u  po  w p ła c e n iu  do ­
d a tk o w e  g r .  10 o d p u w ie d n  iw  
p r z e k a z e m :

Zł. 2.30 0.25 —  2.55
W r e s z c ie  p r e n u m e r a t o r z y  w a r ­

s z a w s c y  m o g ą  z a m ó w ić  b r o s z u r y  
za  p o ś re d n ic tw e m  ro z n o s ic io ie k ,

w p ła c a ją c  im  o d p o w ie d n ie  kw o ty .
B r o s z u r y  m o żn a  ró w n ie ż  ż ą d a ć  

w e w s z y s t k ic h  k io s k a c h  „ R u c b n “ .

Od W yd aw n ictw a
Dla wiadom ości naszą oh C z y - 1 skiego naszego pisma. K ierowni- 

leln ików  podajem y u  pp. Karol I kami Oddziału Śląskiego ..ABO^ 
K ozioł i Ireneusz Bednarski nie jest p. Jan Masoń. Lokal Oddzia 
są przedstawicielam i Oddziału Ślą 1 łu  mieści się przy ulica Stawow ej

| 16 w Katowiach.

K ierow m ctw o Oddziału P oz ­
nańskiego naszego w ydaw nictw a 
obejm uje z dniem 1 kwietnia br. 
p. W itold SiuehniAski. ,

Adres Oddziału pozostaje ten 
sam i m ieści się nadal w lokalu 
przy u licy  27 grudnia 2.

Zaliczanie służby zaborczej emerytom
o d  1 l ip c a  1 9 3 9  r o k u

O g ło s z o n a  w  n u m e rz e  17  D z . 
U s t a w ,  u s t a w a  z d n ia  12  m arc-a

M i s t e r n e  w i e ż o

PocH m ,,^ Pozostałym 
Wac}.r,j . °  za w yjątk iem
7~ej Tem peratu ra  o godzinie
sce s4- w Wielkopol-
leuezrn -lw ow skim  do 0 st. N a  Wi-

j JY^nie. w Polsce środkowej by-

PoLska o d  p a ru  w ie k ó w  jest 
terenem  h a rc o w a u ia  o b cych  
w p ły w ó w . B y w a ła  w  n ie w o li 
u obcych, w  p e w n ych  o k re sa ch  
w  n ie w o li c a łk o w ite j,  w  in ­
n y c h  w  cz y m ś w  ro d z a ju  p ó ł-  
n ie w o li, c z y li za le żn o ści od ob 
cej m yśl. Z a ró w n o  p rze d  r o ­
k ie m  1 /95, a n aw e t p rzed  
p ie rw sz y m  ro z b io re m , fo z n a ­
czy p rze d  ro k ie m  1772, w  P o l­
sce c z y n n ik i obce o d g ry w a ły  
ro lę  b a rd zo  istotną. T a k  sam o  
ro k  1918 i data o d ro d z e n ia  pań  
stwa p o lskieg o , n ie  oznacza

^ 4 * “  Zs ?  b y n a jm n ic ji ca łk o w U e g p “ uwo‘ l-
W ie rchu  zano- 

ubiegJp- T J st- O p a d y  w  c iągu  doby 
Nra job rń„ ‘' an,ot? w ano  w  ca łym  kraju, 
siątrnpj ^ 5 b> 'ły  w  Tatrach, gdzie o-

S ^ - J ysok08Ć 74 mnl-
dniu 1 przebieg pogody  w
no  i .Najp ierw  pachm ur-
tyrju ó Pozm e i^ to p . przejście do
nym  t 5 * »  0 c 'larakterze zm ien-

wićkszvChmP/matUra " trzynKl siy bez 
dośe s,,I,ych

n ie n ia  P o ls k i od o b cy ch  w p ły ­
w ów . T e n  o kres 20 lat. ja k ie  
m ija  od listo p a d a  1918 ro k u  - -  
to o k re s w y z w a la n ia  się P o ls k i  
spod w p ły w ó w  o b cych, p ro ce s  
niestety p rz e ry w a n y  i u tru d ­
n ian y p rze z n a jro z m a itsze g o  
ro d z a ju  p rze szk o d y .

T re ś ć  id e o w y ch  w p ły w ó w  
sze rzo n y ch  p rzez m a so n e rię ,

n ież zn an a je st tre ść id eo w a  
w p ły w ó w , sze rzo n y ch  p rze z  
żyduw ’sko  ~ ro s y js k i k o m u ­
n izm . N a to m iast sp o łe cze ń ­
stw o, n ie  zd a je  sobie s p ra w y  7 

treści w p ły w ó w  ideow y cli. ja ­
k ie  p rz y n o si do P o ls k i w ia t r  z 
zach o du , z n a ro d o w o  - s o c ja li­
styczne j R ze szy  N ie m ie c k ie j.  
N ie m cy  od d z ie sią tk ó w  lat są 
k u ź n ią  n a jro z m a itsz y ch  ko n-  
ce p cy j id eo w o  - p o lity czn ych .  
Je d n o cz e śn ie  u m ie ją  te k o n ­
ce p cje  p ro p a g o w a ć po za g ra n i 
cam  i. w ła sn eg o  p aństw a. O bec  
nie zaś, gdą autorytet R zeszy  
N ie m ie c k ie j w z ró sł o g rom nie  
w  św iecie , p ro p a g a n d a  ta jest 
n ie s ły ch a n ie  u ła tw io n a .

N ie m cy  n a ro d o w o  - s o c ja li­
styczne stw o rz y ły  w ła sn y  sy­
stem  p o lity czn y , o p a rły  na za­
sad zie  w od zo stw a i c a łk o w ite ­
go p o d p o rz ą d k o w a n ia  całego  
ż y cia  sp o łeczn eg o  państw u,  
p rz y  czym  c a K  len sy slc m  za-

jest p o w sze ch n ie  zn an a. R ó w - ! b a rw io n y  je s t  n aro d o w o  - raso

w ym  k o lo ryte m . Otóż m ożna  
p o w ie d zieć, ze ci, k t ó r z y  szerzą  
idee n a cjo n a listy c z n e g o  tota­
lizm u , p ra g n ą ce g o  p o d p o rz ą d ­
k o w a ć państw u  w szystko  i 
w szy stk ich , n ie w ą t p liw ie  w  do  
bie d z is ie jsz e j są p ro p a g a to ra ­
m i m y śli w y p ro d u k o w a n e j w  
N iem czech.

W  N ie m cze ch  od d a w n a  ju ż  
w ytw o rzo n o  k o n c e p cję  ro z b i­
ja n ia  R o s ji p rz y  pom ocy k lin a  
u k ra iń s k ie g o  j szeregu m n ie j­
szy ch  k lin ó w , w ro d z a ju  n a ro ­
dó w  k a u k a s k ic h , i in n y ch  
m n ie js z o ś ci n a ro d o w y ch  na fe 
re n ie  d z is ie jsz e j R o s ji. K o n se ­
k w e n c ją  tej k o n c e p cji b y ła  m. 
in . a k c ja  n ie m ie ck a  w śró d  
U k ra iń c ó w  g a lic y js k ic h  w o- 
kresic. p rz e d w o je n n y m . Otóż 
ci. którzy w dobie d z is ie jsz e j 
p ro p a g u ją  w P o lsce  idee o ko ­
n ie czn o ści ro z b ija n ia  R o sji  
p r z e z  P o l s k ę  k lin e m  
u k ra iń s k im , p ro p a g u ją  wr g ru n  
cie  rz e c z y  ideę n ie m ie c k ą . C a - 1

1938 w prow adziła do obecnie e- 
bow iązujących przepisów  o zaopa 
trzeniu emerytalnym urzędników 
państwowych szereg zasadniczych 
zrman. N ajw ażniejszą z nich jest 
przyw rócenie od 1 lipca  193S r. 
zaliczenia w całości rzeczyw istej 
służby, pełnionej w  b. państwach 
zaborczych. W  związku z tym  m i­
nisterstw o skarbu wydało już od 

ła  tak zw . id e o lo g ia  p r o m e te j-  powiędnie zarządzenia tak, aby 
■ska o rg a n iz o w a n ia  m u ie js z o ś -  wszystkie przeliczenia emerytur 
c i n a r o d o w y c h  na teren ie  R o ­
s ji d z is ie js z e j, to w  g ru n c ie  
rze czy  ro b ie n ie  p o lity k i n ie ­
m ie c k ie j.  P rzy  d z is ie js z y m  b o ­
w iem  stosu n k u  s ił P o ls k i i N ie  
m ie c , P o ls k a  n ie  m o ż e  tej ak ­
c ji  p r o w a d z ić  c o  n a jm n ie j bez  
ż y c z liw e j ■ n e u tra ln o śc i N ie ­
m ie c , z tym , że. a k c ja  ta w  k a ż ­
d e j ch w ili b ę d z ie  m o g ła  b y ć  
w zię ta  p rzez  R ze szę  na je j  w ła  
sn v  ra ch u n ek .

zostały na czas dokonane.

W y r o k  n a  
F f e i s c h e r o w ą  

i t o w . —
s t r .  3

T a k ie  p rz e k ła d y  m o żn a  
m nożyć. Ic h  zestaw ienie staje j 
się  b a rd z o  istotnym  z a d a n ie m  j 
c h w ili n a jb liż s z e j. T w ó rc z a !  
b o w iem  m yśl p o lity czn a  p o i- * 
sk a  m oże k w itn ą ć  d o p ie ro  wte  
dy, gdy się p o p rz e c in a  n ie s ły - .'
ch a n ie  m iste rn ie  p le cio n e  w ię - ' Sąd Apelacyjm wyznać^; teomr 
zy g ra s u ją c e j po P o lsce m y śli »  procesie głośnego b a ijy iy  Nik,. 
obcej. ./. K. !°ra Maruszeczki, skazanego -nż dwu

! Kr°tn«e na kaic śmierci przez powie
---------------- szeme. Proces ten odbędzie się jtti w

dm n 2 r.wia b. r.

M a r u s z e c z k o
z n ó w  w  W a r s z a w i e


